Środa, 24 Grudnia 1918 r. a Rok 1. 
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TEED REEE "TEE 
W dniu 31 Grudnia r, b. odbẹdzie się 


W SALI KONCERTOWEJ VOGLA 


przy ul. Dzielnej Aż 18. 


EONHARDA 


Warszawskie 2 
Mokotowskiej Z) 


Czytelnikom naszym 
„na Gwiazdkę”. 


Zanim na choince zapłoną ko- 
lorowe świeczki, da drzwi Waszych 
zapuka codzienny gość—roznosiciel 
i doręczy Wam dzisiejszy, świąte- 
czny uumer „Gazety“, 

Cóż Wam ona przyniesie? Garść 
ciepłych, serdecznych słów z życze- 
niem: „Wesołych Świąt*! 

Wesołych... 

Tyle lat cierpień, niezabliźnio- 
nych ran i krwałych łez,—a jednak 
życzymy Wam, jak co roku: „We- 
sołych Świąt“! 

Zapomnieć należy przy blasku 
rozżarzonej choinki o tem, co bola- 
ło i boli codziennie przez długi rok, 
aby te jedne świętą były dla nas 
wesołe. 

Albowiem Wesołość towarzyszyć 
winna Nadziei, której nam tracić 
niewolno przenigdy, która podtrzy- 
muje w nas ducha narodowego, 
krzepi i do przyszłości, do lepszej, 
jaśniejszej,j do tej Jedynej pro- 
wadzi, 

W myśli dzielimy się z Wami 
opłatkiem. Opłatek—to symbol bra- 
terstwa, zgody, pojednania i miło- 
ści.—To—łącznik, który szczególnie 
dla nas, polaków, ma niezmiernie 
doniosłe znaczenie. 

W chwili, gdy w myśli łamie- 
my się nim z Wami, pragniemy, by 
każdy z Was zjednoczył się z nami 
w naszej myśli, by ją przeniknął i 
ogarnął całam ukochaniem i tak 
zapragnął, by: 

„Słowo stało się Ciałem*. 

Porzućmy przesądy kastowo, 
wyrzeknijmy się uprzedzeń raso- 
wych, pomińmy różnice partyjne, — 
a połączmy się zgodnie, wszyscy 
wierni synowie tej ziemi, w tej tąk 
uroczystej chwili, pomni, iż jedno, 
ści nam trzeba więcej, niż innym, 
—im silniejszy wróg, tem silniej 
przeciwko niemu skupić się trzeba. 

Z tą nadzieją zbliżając się do 
zielenią nęcącej choinki, wszak na 
duszy raźniej nam będzie. 

Z tem większą rozkoszą dziś 
obdarowywać będziemy dziatwę, zgo- 
dnie z naszą tradycją, Będziemy 
dumni i szczęśliwi, iż możemy da- 
wać i dorównywać. Nie należymy 
do tych, którzy zadowolenie moral- 
ne i misję kulturalną upatrują li 
tylko w tem, by zagarniać, zabierać 
i cudzą cieszyć się krzywdą. 

Dlatego wolno nam, mimo wszy: 
stko, weselić się! 

Przeto „Wesołych Świąt“! ży- 
czymy Wam, Czytelnicy! 

Redakcja. 


kurtowo i detalic: 
€dmumd_tWasilew: 


czwartek 25 Grudnia i w, dni następne cztery przedstawienia, Z 
| Kawał nieboszczyka, operet 
| Tutaj wyrywają zęby bez bólu, farsa i część koneertowa. 
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Choinka. 


O, dzieci! patrzcie, co fo wam 
Kochany dziadzio niesie: 

Chi tę on wybrał sam 

z d najpiękniejszych w lesie. 


Gałązek jej kaździuiki ścieg 
Od barw się tęczy mieni, 

Bo rzn ił nań zakrzepłą Śnieg 
Tiajdroższych szaur kamieni 


fi kiedy Drz 
Dczęta dziś ò: 
To z pierwszą 


wko Boże wam 


Maleńki mowu, jak w on czas 
Pod Betlejem w siajence, 

Do wasząch serc wyciągnie wraz 
Swe obie małe ręce. 


Witając niby króle cmne, 
Jak do pastuszków rzeszy — 
Wyciągnie do was rączki swe 
1 dusze wam ncieszg. 


1 skarby szczęścia rzuci Sam 
Ma waszą życia drogę... 
0, dzieci! dziś zazdroszczę wam, 
Że z wami być nie mogę. 
Witold baszczyński. 


lle Krolestwo ma guberaji? 


W artykule pod takim tytułem 
„Słowo* obala mylne, a dziś roz- 
powszechniona mniemanie, jakoby 
obecnie po zniesieniu i wyjęciu gu- 
bernji chełmskiej z pod władzy ge- 
nerał - gubernatora warszawskiego, 
Królestwo Polskie uszczupliło się o 
jedną gubernję i składa się już tyl- 
ko z dziewięciu gubernii. 

Mniemanie to pod względem 
prawnym jest błędne, gdyż nie na- 
stąpił żaden akt prawodawczy, wy- 
łączający gub. chełmską ze składu 
terytorjalnego Królestwa. Nastąpiło 
jedynie wyjęcie gub. chełmskiej z 
pod zarządu generał-gubernatora war- 
szawskiego. 

Prawo z d. 23 czerwca (6 lip- 
ca) 1912 r. o utworzeniu gubernji 
chełmskiej ma tytuł: „o utworzeniu 
ze wschodnich części, gub. lubelskiej 
i siedleckiej osobnej gubernjichełm= 
skiej z wyjęciem jej z pod zarządu 
generał-gubernatora warszawskiego“. 

Niezbity tekst prawa nie pozo- 
stawia żadnej wątpliwości, że niema 
tu mowy o wyłączeniu gub. chełm- 
skiej ze składu Królestwa Pol- 
skiego. 

Wyłączenie ze składu Królestwa 
byłoby uszczupleniem terytorjalnem 
kraju, wyjęcie z pod kompetencji 
jednej osoby, jaką jest generał-gu- 
bernator, jest tylko kwestja wewnę- 
trznej administracji państwowej. Du- 
ma nie chciała się w swoim czasie 
zgodzić nawet na słowa  „wyłącze- 
nie ze składu gubernii generał-gu- 


Wielki 


v tutu Uramja| 


w kasie 


y wejściu do sali. 
w strojach bałowych. 
Lim c2 Ie: S] 


nych sztuk i resztek bernatorstwa warszawskiego“, gdyż 


wyrażenie miałoby znaczenie tery- 
torjalne i Duma przystała tylko na 
wymienienie ur.ędu generał-guber- 
natora, co oczywiście miało zna- 
czenie tylko administracyjne. 

A więc gubernja chełmska praw- 
nie z terytorjum Królestwa nie jest 
wyłączona. Królestwo i dziś składa 
się po dawnemu z dziesięciu guber- 
nji z tą tylko różnicą, że gdy przed- 
tem wszystkie 10 gubernji podlega- 
ły władzy generał-gubernatora, to 
dzisiaj dziewięć gubernji podlega 
władzy generał-gubernatora war- 
szawskiego, a dziesiąta—władzy gu- 
bernatora chełmskiego i nadzorowi 
ministra spraw wewnętrznych, 


Feljeton. 


Pracownik Handlowy. 
(Studjum analityczno-syntetyczne). 


Najpierw — analiza. 

Pracownik handlowy—jest to jedna z 
dmian powszechnie znanego gatunkit 
4t ssących, zwanego rodzajem lu- 


dzkim. 
Pracownik handlowy — jest więc sui 


człowiekiem; różni się od każde- 
go innego czło a i wogóle — człowieka 
„dodatkami'; więc pod względem roszczo- 
nych przezeń praw jest „także- człowiekiem“, 
pod wzgłędem dźwiganych obowiązków, 
którym zresztą nigdy podołać nie może, 
jest „tylko-człowiekiem*,— dla szefa — pra- 
cobiercy pracownik jest „moim człowiekiem“; 
dla podwładnych mu „piecolów* biurowych, 
czyłi praktykantów — jest „nad - człowie- 
kiem*. 

Nazwa „pracownika* pochodzi ztąd, 
że w swoją pracę wnika; szefowie wyma- 
wiają wyraz ten, jak i inne, przez nos: 
„pracounik", jak gdyby ktoś pracy unikat; 
określenie „pracownik handlowy“ oznacza, 
że pracownik musi każdą poprawę swego 
bytu, swej płacy — „wyhandłować*; bez 
targu—nie uzyska niczego. Dodajmy wre- 
szcie, że jest „człowiekiem z dodatkami", 
gdyż z dodatków żyje, dodatkami się utrzy- 
muje; sama płaca jest zbyt wielka, by 
módz z głodu umrzeć, lecz i zbyt mała‘ 
by z niej żyć. 

Pracownik handlowy—nazywa się ina- 
czej—subjektem, gdyż przysparza szano« 
wnym chlebodawcom—tylko subjekcji; dla« 
tego chlebodawcy obchcdzą się z nim, 
jak z jakimś... objektem, 

Pracownik handlowy, czyli w skróce- 
niu: „P. H.“ ma często w życiu... pecha, 
Zasada: „nomen—omen* tu najczęściej ma 
zastosowanie. 

Pech polega na tem, Że interes jego 
szefa albo „idzie* dobrze, albo „idzie* źle, 
albo—,tak sobie“, albo wcale „nie idzie“. 

Gdy interes idzie dobrze, to z pra- 
cownikiem niema co się ceremonjować; 
zawsze znajdzie się inny—za te same pie- 
niądze; zresztą: „Mój panie, i bez pana 
dam sobie radę: chwała Bogu, pan widzisz, 
interes idzie dobrze“. - 

Gdy interes idzie źle, pracownik dar- 
mo bierze pensję, szef trzyma go z łaski, 
personel rujnuje przedsiębiorstwo. „Mój 
panie, tu nie miejsce dla filantropji. Za 
dużo mnie ona kosztuje“. 

Gdy interes idzie „tak sobie“, wów- 
czas następuje dla pracowników „złota era* 
„. Obietnic i przyrzeczeń, zapowiedzi i naj- 
piękniejszych horoskopów... na przyszłość. 
„Owszem, owszem, nie odmawiam, bynaj- 
mniej, ale... później, jak tylko trochę się 
poprawi. Tymczasem, pan widzi, cały in- 
teres pracuje tylko „na was, tylko dla was”, 

Wreszcie gdy interes: wcale nie idzie, 
szefowie zaczynają tańczyć z pracownikami 
istne tango: „Jakto w takiej sytuacji pan 
chce mnie opuścić? Miałbyś pan sumienie? 
Zapomniałeś pan...?* 


Maskowy)/ 


w połączeniu z konkursem wyróżniających się kostjumów (5 cennych nagród) (elem zasilenia funduszó 
Kasy Wdów i Sierot i Kasy Chorych przy Stowarzyszeniu Wzajemnej Pomocy Pracowników Handlowych m. Łodz 


Filety po Rb. 2— dla członków rzeczywistych i po Rb. 3— dla 
Gej w tymże lokalu, od godz. zaś 8 
Panie obowiązkowo w maskach, — panow 
A  T ZB AAS TWA ZY O ZRZEC 
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ób postronnych są do nabycia codziennie w Stowarzyszeniu przy ul. Spacerowej M 21, w dniu zaś maskarady do godz. i 
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Po pewnym czasie interes likwiduje 
się, przekształca lub przechodzi w inne 
ręce, a pracownik zostaje „z sumieniem“, 
lecz bez posady—na koszt.. 

Pracownik handlowy wogóle ma za- 
szczyt — czyli—inaczej—bywa skazany na 
wysłuchiwanie od swych szefów wielu nad- 
zwyczaj oryginalnych aforyzmów, —jako że 
szefowie posiadają wszelkie cechy  fiiozo- 
fów — nie tyle z powołania, ile z zamiło- 
wania. 

Niektóre aforyzmy, czyli mądrosłowa 
szefowskie odznaczają się zagadkowością 
treści głęboko w nich ukrytych myśli. Oto dro- 
bna garść tych sofijogramów i epigramów. 

— „Nie życzę panu, byś siedział w 
mojej skórze,“ — powiada miljoner do zau- 
fanego „swojego człowieka", 

— „No powiedz pan, czy nie postą- 
pił byś tak samo, będąc na mojem miej- 
scu“ — rzecze szef — przedstawiciel złotej 
młodzieży do „młodegoczłowieka" —jubilata. 

— „Zadowolenie mojego personelu 
jest jedyną moją troską w interesie“. 

— „Mniejsza o to, czy się posiadą 
majątek większy czy mniejszy, —do grobu 
i tak nic nie zabiorę; ale szczęśliwym się 
czuję, gdy widzę zdrowe, zadowolone twa- 
rze moich współpracowników. To—grunt*, 
— twierdzi właściciel kilku pałaców i licz- 
nego, a rachitycznego personelu. 

— „Oszczędzajcie, oszczędzajcie, pa- 
nowiel Oszczędność — to droga do mają: 
tkul* — maksymalna pensja u tak mówią: 
cego szefa wynosi 90 rubli miesięcznie 
(miesiąc ma zwykle około 30 dnil) 

— „Co? 25 lat służy pan u mniel 
No, to winszuję panu! Jestem ciekaw, czy 
znalazłby się kto inny, ktoby z panem tak 
długo wytrzymał. Wyjątkowy to dowód 
mojej niezwykłej cierpliwości". — mówi 
szef, któremi zimna krew i przytomność 
umysłu pomnożyła mienie, 

— „Moja córka zachwyca się pań- 
skim charakterem pismat" — wieloznacząca 
powiada właściciel składu ubrań en-gros, 
do swojego „młodego człowieka“, w od: 
powiedzi na jego natarczywe żądanie pod: 
wyżki. 

Siwy Jowisz przysłuchuje się z wy- 
rzyn Olimpu tym orzeczeniom z ciekawoś: 
cią i.. olimpijskim spokojem, aż nagla 
traci spokój i równowagę ducha. Wówczas 
grzmi, aż bębenki w uszach puchną, i 
mści się — mści się straszliwie: pracownik 
handlowy zostaje samodzielnym, a były 
szef—jest miszuresem. 

Ta ostatnia forma zemsty bogów jest 
w naszych czasach popularniejszą, niż 
pierwsza. 

Tem groźniejsza... 

Pamiętajmy o tem! 

Oto—syntezal 

Lari-Fari. 


; KUTNO. 


(Korespondencja własna „N. Gaz, Bódz.*) 


Już zucząły się krzątać niektóre nasze 
ruchliwsze instytucje około urządzenia zabaw 
dorocznych w karnawale, w celu powięk- 
szenia swoich fuudugzów, 

W duin 21 grudnia odbyło się zebra- 
mie w sali straży ogniowej Tow, s-koły śred- 
miej w Kutnie, celem wyboru gospodyń i 
gospodarzy na mający się odbyć „Bal dorocz< 
ny“. Bs] ten cieszy się corocznie zasłużonem 
powodzeniem, spodziewać się pr eto można, 
że w tym roku przyczyni się do powiększe- 
uia funduszów tak pożyteczaej instytucji. 

W ostatnich czasach wichry i deszcze 
wyrządziły wielkie szkody w  Kutnowskiem; 
pomiędzy innemi przesało 38 słupy zostały 
przewrócone, wskutek czego komunikacja tea 
lefoniczna została przerwana, 

Z powodu popsucia dróg cukrownia 
„Konstaneja* jaż poraz trzeci staje, bo bruk 
jej buraków. 

W gminie Miketal, 
skiego, na ostatniem zobraniu uchwalono. 
wszystkich żydów, zamieszkujących na  tery* 
torjum gminy Mikstal, wydalić. Powyższą 
uchwałę przesłano do zatwierdzenia włae 
dzom, Staś. 


powiatu kutnow= 
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Rada państwa a pijaństwo. 


Komisja Rady państwa w sprawie pro- 
jektu walki « pijaństwem uchwaliła artykuł, 
na mooy którego minimalną ilość wódki w 
sprzedaży datalicznej ma stanowić butelka o 
zawartości '/,, wiadra, a nie 1/,, jak obe- 
cule, 

Rozłam prawiċy. 

Szykuje się nowy rozłam w prawicy 
dumskiej, W ten sposób ma być utworzona 
większość raądowa w Dumie: w skład jej 
wejdzie: 40 secesjonistów s prawicy, 88 — 
nacjonalistów, 38—grupy centrum i 77 paź. 
dziernikowców. którzy pozostali we frakcji, 
a więc ogółem—238 głosów, co może 
mowić dość trwałą większość, 


stas 


Ze świata. 


(—) Strajk solidarnościowy. 
Strajk urzędników miejskich w Leeds, w 
Anglji, trwa w dalszym ciągu. 

Mieszczaństwo, jak donosi „B. Loc- 
Anz,“ usiłuje, zresztą nie bez powodzenia, 
utrzymać wytwórczość gazowni i elektrowni 
miejskiej na poziomie potrzeb ogólnych. 

Studenci i pracowniey handlowi wyra- 
zili solidarność ze Bi ującą służbą rucha 
tramwajowego, i w imię tej solidarności o- 
głosili strajk. 

Niektóre fabryki zmuszona zostały za- 
wiesió swe czynności z powodu braku świat- 
ła i siły elektrycznej, 


U śródeł zbrodni 


Referat odczytany w Tow. 
„Przyszłość*, na zebraniu nie« 
dzielnem d. 21 grud. r. b. 


(dalszy ciąg.) 


A ile tąż samą Francję kosztuje ta 
polityka „szampańska* i utrzymanie swej 
półmiljonowej armji szyukarzy — daje nam 
wyobrażenie obliczenie następującą. 

Słynny ekonomista Rochard, uwzglę- 
dniając obok cen alkoholu wartość stra« 
conych przez pijaństwo dni pracy, koszty 
leczenia alkoholików i popełnione przez 
nich zbrodnie, określa roczną stratę na 
1,138,950,600 — frank. (niczego sobie sum- 
ka!) — Najpoważniejszą pozycję w tym ra- 
chunku stanowi wartość straconych wsku- 
tek pijaństwa dni roboczych — przeszło 
960 miljonów franków. 

Rochard wyprowadził tą liczbę, opie- 
rając się: 

1) na przypuszczeniu, że wartość 
pracy dziennej wynosi minimalnie 2 fr. 

2) ma fakcie, ża dawka alkoholu, od- 
bierająca na jeden dzień zdolności do pra« 
cy, wynosi t/s część litra, 

3) na przypuszezeniu, że ?/, konsu- 
mentów upija się do tego stopnia, wre- 
szcie, 

4) na całorocznej ogólnej konsumcji 
wyskoku we Francji. 

Inny uczony francuski — Riemaib, u- 
waża obliczenie powyższe za nieścisłe i 
o wiele  miźsze od rzeczywistości, 
wychodząe z założenia, że Rochard obli- 
cza tylko cenę alkoholu, a nie cenę szyn. 
kywnianą, pobieraną przy wyszynku na 
kieliszki i wyprowadza rachunek nastę« 
pujący: 

Koszt wypitego wyskoku 1,200 mil. 
jonów franków, wartość straconych dni ros 
boczych 960 miljonów fr., {wartość życia 
ludzkiego zniszczonego przez gruźlicę po- 
chodzenia alkoholowego — 400 miljonów 
fr, wartość dni roboczych, zużytych na 
produkcję napojów wyskokowych — 860 
miljonów fr. koszty leczenia i bezczyne 
ności alkoholików — 70 miljonów frank, 
koszty administracyjno - sądowe w spra* 
wach o wykroczenia alkoholików — 10 
miljonów fr., razem 8,000,000,000 — fran- 
ków rocznie (111). 

Otliczenie Riemain'a jest wprawdzie 
dokładniejsze od rachunku Rocharda, jest 
jednak także bardzo dalekie jeszcze od 
ścisłości albowiem nie uwzględniano w 
niem jeszcze innych śmiertelnych chorób 
oprocz gruźlicy, stanowiących również czę- 
sto następstwo alkoholizmu, nadto mniej. 
szej produkcyjności i wartości pracy alko- 
holików, ani też szerzonej przez nich de- 
moralizacji, mającej również swój odpo- 
wiednik materjalny, 

"Trzeba też podkreślić, iż w przyto- 
czonych obliczeniach uwzględniono wyłą+ 


cznie mocne napoje: wódkę, absynt, arak, 
rum i r. p. nie dotykając zupełnie kwestii 
nadużywania wina, jabłeczniks, wiśniaku i 
in. lżejszych spirytualjów, mających mniej- 
sze, ale niewątpliwie też poważne znacze- 
nie. „Trzymiljardowa* więc suma obli- 
czonych różnych strat musi być stanowczo 
znacznie niższą od sumy strat rzeczywis= 
tych. Aby zrozumieć znaczenie tej nawet 
minimalnej wartości, trzeba zaznaczyć, że 
jest onv tylko o pół miljarda niższą od o- 
gólnej sumy podatków płaconych przez 
kraj, że więc wytępienie alkohołizmu mia- 
łoby dla Francji większe jeszcze ekono- 
miczne znaczenie, niż zniesienie wszyst= 
kich podatków. 

W związku z powyższemi obliczenia- 
mi, opartemi bądź co bądź na przypusz- 
czeniach, nie od rzeczy będzie przytoczyć 
liczby ścisłe, urzędowe, państwa sąsied- 
niego. 

Otóż według obliczenia niemieckiego 
„urzędu statystycznego* wartość piwa, 
wódki i wina skonsumowanego w ostat- 
mich latach w Niemczech wynosi bez ma- 
ła 3 miljardy marek rocznie, czyli dwa 
razy tyle, co wydatki na ubezpieczenie ro 
botników, 5 razy tyle, co wydatki na szko- 
ły. Liczba ta, nie uwzględniająca zresz- 
tą „szynkownianych cen* wypijanych trun- 
ków i nie dająca się ściśle porównać z 
pierwszą pozycją „wódezanego* wyłącz- 
nie rachanku Riemain'a, daje jednak poję- 
cie o wstrzemięźliwościowych stosunkach 
w Niemczech, co najmniej równie opłaka- 
nych jak we Francji. 

Jaki jest zwiazek przyczynowy mię- 
dzy konsumcją alkoholu, a wzrostem prze- 
stępstw, służyć nam może w tej mierze 
sta ystyka, opracowana przez niektóre Sta- 
ny Ameryki Północnej dla potrzeb ostate 
niego kongresu amerykańskich lekarzy. 

Statystyka Stam Dakota, w którym 
miały miejsce „zakazy* państwowe jspoży= 
wania alkoholu, wywodzi takie dane: 

I Wciągu 9 miesięcy przed zakazem 
było zbrodni: 

a) opilstwa — 811 

b) pobicia, bójek — 758 

c) innych przestępstw — 1545 

Il w ciągu 9 miesięcy po ogłoszeniu 
zakazu było zbrodni, 

a) opilstwa — 368 

b) pobicia, bójek — 495 

c) innych przestępstw — 707 

Podobuy stosunek dat się zauważyć 
w analogicznych wypadkach w stanach: 
Birmingham i Nev-Hampshire, 

Wspomniawszy o „zakazach* pańs- 
twowych co do spożycia alkoholu zazna- 
czę, że podobne zakazy praktykowane są 
w Anglji w formie artykułu prawa, nieo- 
bejmującego — jak w powyższych wypad- 
kach — całej prowincji, leez ujęte w for- 
mę wyroku karnego, ferowanego przez sę- 
dziego po wysłuchaniu oskarżveiela — á. 
genta policyjnego, który uresztował pija- 
ka, wezwanych świadków i wyjaśnień šas 
mego oskarżonego, któremu sędzia ma pra- 
wo „zabronić na pewien czas spożywania 
alkoholu". 

Postępowanie sądowe odbywa się na- 
der prędko, z dnia na dzień i trwa nieraz 
tylko kilka minut, a wyrok sędziego an- 
gielskiego bynajmniej nie jest platonicz. 
nem oddziaływaniem na miłość własną 0- 
skarżonego, lecz normą prawną, realnie 
wykonaną i brzemienną w skutkach albos 
wiem władze policyjno - administracyjne, 
otrzymujące kopję takiego wyroku, nieo- 
mieszkają każde przekroczenie świątyni 
Bachusa przez skazanego ukarać aresztem 

A ile nas ten „cywilizacyjny trening“ 
kosztuje? 


d, ©, n. 


Z Cesarstwa. 


-- Wystąpienie komisarza Strojewa. 
Komisarz policji moskiewskiej Strojew, któ- 
ry zamknął zjazd pracowników handlowych 
w Moskwie, pociągnął obeonie do odpowie» 
dzialności sądowej redaktora gazety „Russko= 
je Słowo", za umieszczenie mowy, wygłoszo- 
nej w Dumie państwowej przez posła Bzczep- 
kina w sprawie zamknięcia zjazdu praców= 
ników handlowych. 

W mowie Szczepkina komisarz Btrojew 
dopatrzył się zniesławienia swej osoby... 

-- Z Rady Państwa. Komisja Rady 
Państwa w sprawie projektu prawideł o 
najmie pracowników handlowych uchwaliła 
1-szy artykuł, Na posiedzeniu skonstato- 
wano, iż projekt ulega zwłoce wskutek 
nieustannych memorjałów, przesyłanych do 
komisji przez przemysłowców, 
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Z Litwy i Rusi. 


O Giełda pracy. Radny m. Kijowa 
„p. Płachow złożył do rozpatrzonia rady miej. 
skiej projekt założenia przez miasto w. 
giełdy pracy. 

Projekt p, Płachowa rozpatizony zo> 
stunie podczas najbliższej sesji rady miej- 


Z Królestwa. 


$ Sprzeniewierzenie. Z” Czę- 
stochowy donoszą, iż na tamtejszej stanjifto= 
warowej ujawnicno aprzeniewierzenie znacze 
nej sumy pieniędzy skarbowych. 

Urzędnik winny roztrwou'eais, Unger, 
usunięty został ze stanowiska i oddany pod 
sąd. 

$ Pojedynek w Kaliszu. W 
Kaliszu w lasku winiarakim odbył się pole- 
dynek pomiędzy  poliemujstrem Zduńskiej 
Woli p. Bydlńskim a oficerem pułku stoją” 
cego w Kaliszu p, Sokołowskim. 

Po wymianie pierwszych strzałów prze« 
ciwnicy podali sobie ręce i rozeszli się. 


Z Warszawy. 


() Kasiarze działają. Nocy 
wczorajszej okradziono kasę Filliarmcn i. Złom 
dzieje widocznie z wieczora dostali się do 
gmachu Filharmonji i tutaj, niespostrzeżeni 
przez nikogo, wyłumali kasę. 

Złodzieje zabrali 350 rb. gotówką, dwie 
prem*ówki i uciekli bezkarnie, 


Ankieta wśród pracowników 
handlowych. 


Przed kilkoma miesiącami Stow wz. 
pomocy pracow. handi. m. Łodzi postano- 
wiło urządzić ankietę wśród pracowników 
handlowych naszego miasta bez różnicy 
wyznań. 

Obrana w tym celu komisja opraco- 
wała już kwestjonariusz zawierający około 
30 pytań, dotyczących najróżnorodniejszych 
stron życia handlowców i uzyskała apro- 
batę władzy. Nad kwestją jaknajprędsze- 
go przeprowadzenia tej ankiety i otrzyma- 
nia możliwie wielkiej ilości sumiennych i 
poważnych odpowiedzi obraduje od pew- 
nego czasu specjalna komisja ankietowa... 
a jednak sprawa wcale nie posuwa się 
naprzód. 

Brak ludzi, ta bolączka wszystkich 
prawie stowarzyszeń naszego grodu, skut- 
kiem której najdonioślejsze nawet projekty 
pozostają często tylko... projektami, i w 
tym wypadku wzbudza obawy, że sprawa 
tak wielkiej doniosłości społecznej, jaką 
dla każdego intelligentnego handlowca bez- 
sprzecznie stanowi ankieta, zostanie pogrze- 
baną. 

a przecież w danym wypadku cho- 
dzi o kwestję, która powinna wzbudzić 
żywe zainteresowanie wśród szerokiego 0- 
gółu pracowników handl. naszego miasta, 

Jedynie za pomocą statystyki można 
z pewną dokładnością zapoznać się z wa- 
runkami bytu poszczególnych grup spo- 
łecznych. Tam gdzie panują inne stosun- 
ki społeczno-polityczne, sprawą tą intere- 
sują się nietylko stowarzyszenia i organi- 
zacje zawodowe, ale i rząd i organy samo. 
rządu. To też widzimy, jak na Zachodzie 
wszystkie prawie dziedziny życia ekonomi- 
czno-kulturalnego ujmowane są statystyćz- 
nie i cała praca społeczno - organizacyjna 
opiera się na dokładnych danych statysty= 
cznych, które jak organom rządowym, tak 
i przedstawicielstwu poszczególnych grup 
społecznych ułatwiają orjentowanie się w 
prawdziwych potrzebach, umożliwiając je- 
dnocześnie uzasadnianie reform społeczno= 
politycznych poważnemi danemi. 

U nas sprawa ma się oczywiście ina- 
czej: nie posiadając żadnej statystyki ofi- 
cjalnej, możemy jedynie drogą prywatnej 
inicjatywy, przy skromnych zasobach, 1 
czynić to, na co gdzieindziej przewidziane 
są pokaźne sumy nawet w budżecie ogól- 
no-państwowym. 

Ankieta jest jednym z tych środków, 
który przy pcwnych wysiłkach i sprężystej 
organizacji może, acz w skromniejszych 
rozmiarach, zapoznać nas z warunkami 
bytu, zwłaszcza jeżeli chodzi o grupę za- 
wodową jednego miasta. 

Łódź jest bezsprzecznie takiem mias- 
tem, w którem ankieta wśród pracowników 
handlowych posiada specjalnie doniosłe 
znaczenie. 

Tworzą oni—pe robotnikach, najlicz- 
niejszą może grupę społeczną naszego 
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Skład fortepianów, pianin Ghedkowskiegą 
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miasta, której stosunki ekonomiczne i kule 
turalne znane są tylko bardzo powierzcho- 
wnie. 

Ankieta może uzupełnić poniekąd tę 
lukę. Przy poparciu szerokich warstw pras 
cowniczych, otrzymamy bogaty materjal 
statystyczny, który oświetli różne strony 
życia handlowców naszego miasta, a przede: 
wszystkiem da nam bardziej dokładne po. 
jęcie o stanie ekonomicznym tej grupy 
społecznej. 

Lecz znaczenie jej nie sprowadza tej 
jedynie do teoretycznego wyświetlenia pew: 
nych kwestji. 

Zebrany i odpowiednio opracowany 
materjał statystyczny nie jedną przysługą 
odda stowarzyszeniom handlowców, Uwy: 
datniając /óżne strony życia pracownikom; 
nada on działalności ich zrzeszeń bardzi: 
planowy charakter, skupiając całą energj 
dookoła walki z temi ujemnemi stosunka: 
mi, jakie wykaże ankieta. 

Cenne wskazówki czerpać z niej bę- 
dą także przedstawiciele nasi w organach 
prawodawczych w walce o poprawę panus 
jących stosunków. 

Bo też cyfry przemawiają często bar- 
dzej przekonywająco od najświetniejszej 
nawet mowy. 

To też sądzimy, że sprawą ankiety 
zająć się powinny jaknajszersze koła pra» 
cowników handlowych. 

W pierwszym zaś rzędzie zwracamy 
się z gorącym apelem do członków stow. 
wz. pomocy pracow. handl. m. Łodzi, aby 
z całą energją godną tak doniosłej sprawy 
poparli usiłowania inicjatorów. 

Los ankiety zależy od zrozumienia 
jej doniosłości rza przez ogół han- 
dlowców łódzkich. D. 


1 marzeń wlgilijnych. 


W dzień wigilijny, kiedy blaski zgasną 

I jestem samą w nocnej już godzinie, 

Stwarzam w mej duszy światłość dziwnie 
[iasną. 

A myśl z zadumą w przeszłość tęskną 
[płynie, 


Stary mi zegar jednostajnie szepcze, 
Czasem kurantem roje dumań budzi, 
Wtedy matrony strojne w robron, czepce, 
Z portretów schodzą—żywych widzę ludzi 


Widmowych cieni suną się orszaki. 
Spływają cicho do okna mojego 
W księżyca blaskach czynią jakieś znaki 
Budzą wspomnienia, serca stęsknionego. 
A barw w nich mnogość, strojnej krasy 
[wiele... 
Śnieg wciąż pląsając z wichrami w zawody, 
Otula wizje w śnieżne brokatele, 
Brylantem skrzy ich zamczyska i grody. 


Na szybach zmarzłych widzę wszystko pra- 
[wie 
W noc wigilijną, co mą duszę nęci, 
Wszystko mi staje przed oczyma w jawie, 
A przeszłość zgasła— budzi się w pamięci, 


Czar dziwny wspomnień, duszę mą oplata, 
Znajomych pieśni słyszę nawet tony 

I myśli moja w kraj rojeń ulata. 

A ucho łowi pieśni dźwięk stęskniony, 


I płyną, płyną Śnieżnych dźwięków chóry, 
Z zadumą patrzę w dal pokrytą mgłami, 
Echo pieśń niesie,z pod obłocznej chmury; 
W noc Chrystusową—ból mój koję— łzami, 
Ignacja Piątkowska, 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Opera i operetka łódzka Konstanty" 
nowska 16. 

Opera i operetka przy nl. Konstantyno« 
wskiej zapowiada na Święta repertuar nastę» 
pujący: 

W pierwszy dzień świąt t, j w ozware 
tek po południu o godzinie 8-ej m, 15 po 
cenach zniżonych, dany będzie arcywesoły 
wodewil w 4 aktach z muzyką Kratzery p, 
t „Warszawiacy w Ameryce". 

Wieczorem, zawsze mile słuchana opga 
retka Lehara „Ewa”, która cieszy się stałeną 
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powodzeniem s 
łowej. 

W drugi dzień świąt t. j. w piątek po 
południa po cenach zniżonych, daną będzie 
melodyjaa operetka „Czar walcą*, 

Wieqęzorem po raz pierwszy głośna opes 
retka pt, „Bohaterowie*, 

W sobotę po południu po cenach najniż- 
Bzyrh, miajsca od 10 do 40 kop., dany będzie 
wodewil w 4 aktach „Warszawiacy w Ames 
ryce", 

Wieczorem, po raz pierwszy głośna no- 
wość bieżącego sezonu, operetka p. t. „Turg 
ra dziewczęta” z głośnym i obecnie najmo- 
dpiejszym tańcem „Tungo*, w- wykonaniu p. 
Kogińskiej i Szczawińskiego, którzy taniea 
ten studjowali u p. Kuryły, reżysera baletu 
teatrów warszaws ich, Nowe wspaniałe ko- 
stjumy i dekoracje dopełnią całości, 

W niedzielę po południu po cenach znie 
żobych „Krysia Leśuiczunka*, 

Wieczorem po raz drugi „Targ na dziew= 
Gzęta*, 


p. Horbowską w roli tytu- 


Teatr Polski, 


Repertuar Świąteczny zapowiada wa 
czwaniek dnia 25-go grudnia 1918 roku 
o godzinie 8-ej po południu „Zły duch* sztu= 
ka w 5 aktach Kośmińsk ego na tle stosun- 
ków robotniczych, 

O godzinie 8-ej m. 15 wieczorem „Kras 
kowiucy i Górale" narodowa sztuka ze śpie» 
wami i t Kamińskiego. 

W. piątek dnia 26 grudnia 1013 roka 
o godzinie 3-ej po południu „Zaczarownna ko+ 
ło* baśń drumatyczna w 5-oiu aktach I, 
Rydla. 

O godzinie 8-ej m. 15 wieczorem „Orlę* 
arcydzieło w 6 aktach Rostando. 

W sobotę dnia 27 grudnia 1913 roku 
o godzinie 3-ej po południu „Zły duch* sztu- 
ka w 5 aktach K świń kiego. 

O godzinie; 8 m. 15 wieczorem „Krako- 
wincy i Górale", narodowa sztuka ze śpiewa- 
mi i tnhrami Kamińsk'ego. 

W niedzielę dnia 28 grudnia 1918 roku 
o godzinie 8 po poładniu „Ogniem i mieczem* 
sztuka w 6 uktach Henryka Sienkiewicza. 

O godzinie 8 m. 15 wieczorem „Orlę* 
areydzieło w 6 aktach Rostanda, 

Bilety sprzedają się w cukierni W-go 
Ulrichsa od 10-ej do l-ej w południe a w 
daień przedstawienia od 10 rano w kasie tea- 
tru Polskiego. Ceny zwyczajne, Programy i 
szatnia bezpłatnie. 


Zatarg między gubernatorami. 


Korespondent W, A. T. dowiaduje się o 
ciekawych szczegółach starcia pomiędzy gu* 
bernatorem mińskim, Giersem i byłym jene- 
rał-gubernstorem  finlandzkim, Beckmanem, 
który to zatarg O mało uie doprowadził do 
pojedynku. Giers zawiadomił ministra spraw 
wewnętrznych, Makłakowa, że Beckman za- 
kupił wielkie obszary gruntu w gub, miń- 
skiej dla żyda-miljonera, Sutina i zażądał 
wysiedlenia Sutina z podległej sobia gubernji, 
Makłakow Gie 


awot 


do Petersburga 


i zażądał szczegółowych wyjaśnień. Obecny 
przy tym Beckmaa, przedstawił dowody nie- 
słuszności oskarżenia, przyczem między oby= 
dwu dyguitarzami wyniknął bardzo ostry z = 
targ słowny, W. rezultacie, ministerjam nie 
uczyniło zadość domagnniu się Giersa, Sutiu 
pozostał w gubernji mińskiej, zaś zamierzony 
pojedynek między Giersem i Beckmanem Zar 
stał zułagodzony. 


Kalendarzyk. 


Dziś Wigil. Irminy 

Jutro Nsrodzenie Chr P 

Imiona słowiańskiej dziś Godysłuwa. 
Jutro Grzmisława. 
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Teatr Polski, We czwartek „Zły duch* 
wiecz. „Krakowiacy i górnje* w piatek po poł, 
„Zaczarowame koło* wieczorem „Orlę* w sobo- 
tę po południu „Zły duch* wieczorem „Krako- 
w i gór.le* w niedzielę po poł, „Ogniem i 
m* wieczorem „Orlę* 


Operetka łódzka. W czwartek po 
pół „Wors y w Ameryce" wieczorem 
„Pw w poł. „Czar walca“ 
rem „Boh w sobotę po poł. a 
wiacy w 3co* wieczorem „Targ na dz 
Częta, w niedzielę po „Bonatero 
wieczorem „Turg na dziewczęta” 

Bisijoteka helskich. (Mikołajow- 
ka 59 otwarta codziennie od g. G-ej do S-ej 
więczórem, w niedziele i święta od lej do 
8-ej np 


Czytelnia pism Tow, „Wiedza“, 
Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz,a w z le i święta od godz, 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 


Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 9l). Otwarte jest od 4-ej po poładni 
ĉo lO-ej wiecz. a w święta i niedziela od 12 
rano dó10 wiec” 


KRONIKA. 


Handel w święta 
Dzisiaj, w wigilję świąt Bożego Narodze- 
nia, handel winien być zawieszony o godz. 6 
pp. 2 wyjątkiem zakładów, sprzedających 
potrawy i uapoje do spożycia na miejscu, W 
perwszy dzień Świąt t, j. w czwartek, han- 

del wzbroniony jest w ciągu całego dnia. 
Wyjątek stanowią restauracje, traktjer- 
nie, piwiarnie, cuk'ernie, młeczarnie, jadło: 
dajnie, apteki, bufety kolejowe, sprzedaż u- 
liczna gazet i wyrobów tabacznych it p. 
zakłady, w których hundel może się odby- 

woć w godzinach zwykłych, 

W. drugi dzień śmiąt t j. 
obowiązują w w handlu takie same 


w . piątek, 
ogranicze- 


A. CZECHOW. 


24) 
Tłómaczyła G. W. 


Dramat na polowani 


(Zdarzenie prawdziwe). 


— Za co?—pytały jej oczy. 

Coś zatrzepotało mi w piersiach: za» 
cząłem cierpieć i wstydzić się swego po- 
stępowania. Zapragnąłem nagle wrócić i 
całą siłą swej miękkiej, niezupełnie jeszcza 
zepsutej duszz, przytulić i przyholubić tę 
gorąco mnie kochającą dzieweczkę i powie- 
dzieć jej, że nie ja jestem winien, lecz mo- 


ja duma przeklęta, niedająca mi` żyć, od- 
dychać, postąpić kroku.  Mógłem-ża ja 


pierwszy wyciągnąć rękę do zgody, jeżeli 
wiedziałem i widziałem, że za dym 
moim ruchem bacznie śledzą argusowe oczy 
powiatowych kumoszek? Niech lepiej ją 
obrzucają ironicznemi spojrzeniami i uśmie- 
chami, niż mają sę fązezarować w stałoś- 
ci mego charakteru i;dumie, które tak po- 
dobają się we mnie głupim kobietom. 
Mówiąc przedtem o zatargach z 
Pawłem Iwanowiczem, które zmusily muie 
nagle zaprzesta jeździć do Kalininych, 
byłem. nies Nie chciałem mu wy- 
jaw ć faktycznej przyczyny, dlelego, że by- 
ła zbyt glupia i niewystarczająca, A powód 
zerwania stosunków był następujący: 


Kiedym podczas ostatniej mojej wi 
ty, oddawszy konia stajennemu, wchodził 
do kalinińskiego dworu, usłyszałem nastę- 
pujące słowa: 

— Nadieńka, gdzie jesteś? —twój na- 
rzeczony przyjechał! 

Powiedział to jej ojciec, nie przypusz* 
czając prawdopodobnie, że mogłem je usty- 
szeć. Po tych słowach odezwała się we 
mnie miłość własna. 


„Ja—narzeczonym? Któż ei pozwolił 
nazywać mnie marzeczonym? Z jakiej 
racji? 


Jakby coś szarpnęło się i odezwalo 
mi w piersiach. Zakipiała we mnie duma: 
zapomniałem o wszystkiem, o czem rozmy= 
ślałem, jadąc do Kxlininych. Zapomniałem, 
że zająłem sobą dzieweczkę i sam się nią 
zająłem do tego stopnia, że nie byłem 
zdalny obejść się bez jej towarzystwa ani 
jednego wieczora... Odbiegły gdzieś ode- 
mnie jej piękne oczy, które dzień i noc nie 
wychodziły mi z pamięci, zapomniałem jej 
słodki uśmiech, melodyjny głos i te wspól- 
nie spędzona wieczory letnie, ciche, które 
nie powtórzą się już ani dla mnie, ani dla 
niej.. Wszystko runęło nagle pod napo- 
rem szatańskiej dumy, draźnionej głupiemi 
słowami ojea— prostaka... Wściekły wybie- 
głem z domu, wskoczyłem na Zorkę i ode 
jechałem, przysięgając sobie „utczeć nos* 
Kalininowi, który ośmielił się bez mego 
pozwolenia zaliczyć mnie w poczet narze- 
tzouyeh swej córki. 


„Głos Polski*. 
tyżod: 
Mo- 


+ Nadesłano nam okázowy zeszyt 
nika „Głos Polski" wychodzącego w 
Bkwie pod redakcją R, Kwiatkowskiego 
Wieczory dyskusyjne. 
Serję wieczorów dysku 
wz. pom, prac. handi. m. Ło 
ków Stow. otwiera w tym sezonie prezes mec. 
Krukowski, który w d, 22 stycznia 1914 r. 
wygłosi w sali lokalu Stow. referat p. t. 
„Pracownik handlowy, jego prawa i obo- 
wiązki”. 
Pierwszy odczyt. 
Cykl zapowiedzianych w swoim cza- 
sie odczytów, urządzanych przes sekcję 
kulturalną Stow, wz. pom. prac. handl, m. 
Łodzi, rozpoczyna w d. 30 b. m. p, Wło- 
dzimierz Dzwonkowski z Warszawy, który 
wygłosi pracę swoją na temat: „Europa w 
końcu 18 stulecia", Odczyt odbędzie się 


„W lokalu Stow. przy ul. Spacerowej Nr. 21 


Maskarada, 

Doroczny bal maskowy, urządzany 
przez wydział dochodów niestałych Stow, 
wz. pom. prac. handi. m. Łodzi, ma już 
ustaloną „reputację“, jako najświetniejsza 
zabawa sylwes:rowska. 

Niezawodnie przeto i w tym roku 
wielki bal maskowy, który się odbędzie w 
d. 31 b. m. w sali Koncertowej Vogla przy 
ul. Dzielnej, dozna zwykłego powodzenia, 
ze wzgłędu na swój ideowy cel: czysty zysk 
z tej jedynej dochodowej imprezy, jaką 
Stow. urządza, przeznaczony jest na. Zasia 
lenie funduszów kasy wdów i sierot oraz 
kasy chorych przy Stow. 

Wieczór sy'westrowski w „Savoy‘n‘h 

Zabiegliwy i energiczny za- 
rząd hotelu „Savoy*, pragnąc uprzy- 
jemnić ostatni dzień roku bieżącego, 
urządza w połączonych i odpowie- 
dno udekorowenych salonach swoich 
„Wielki wieczór sylwestrowski*, w 
połączeniu z. maskaradą i kabaretem 


artystycznym. 

Program, na który złoży się 
mnóstwo utrakcji, podany będzie 
wkrótce, 


Roczne zebranie Stow. robotników 
piekarni i cukierni. 

(s) W lokala własnym przy ul. Wscho- 
dniej ni. 18, pod przewudnictwem p. S. Sche- 
ktora odbyło się ogólna roczne zebranie Sto- 
warzyszenia wzajemnej pomocy robotników 
piekarni i cukierni. 

Po odczytaniu sprawozdania za rok ubie- 
gły powstała dyskusja nad działalnością zas 
rządu. Wobec czynionych mu zarzutów, że 
zbyt słabo prowadzi swą działalność, cały 
zarząd podał się do dymisji, przedtem je- 
duak, jako ma przyczynę tego stanu rzeczy 


wsnazali ua samych robotuików, którzy nie 
korzystają z usług zorganizowanego przy 
Stowarzyszeniu bidra informacyjnego oraz 


pośrednictwa pracy, lecz zwracają się do pry- 
watnych imaklerów, którzy ich następnie nade 


robotnicy «ie przestrzegają w pro+ 


wadzonegu 10-godzinuego dnia roboczego, 
lecz pracują dłużej, przez co pozbawiają mo- 
¿ności zarabiania oraz otrzymywania t. zw. 
„fajerantów*, t. j, ustępowania perjodycznia 
przez robotnika pracującego dnia roboczego 
na rzecz pozostające bez pracy, 

W końcu dokovano wyborów, przyczem 


rzsoz charakterystyczna, wybrano ten sum 
zarząd, który pr.edtem podał się do 
misji. Wybrani członkowie zarządu przyjęli 


mandaty, lecz pod warunkiem, że członkowie 
Stowarzyszenia w ciągu miesiąca dadzą do- 
wody dobrej woli w sprawie współdziałania 
z zarządem co do rozwoju Stowarzyszenia, 

|„Luna 

Świąteczny program teatru „Luna“ 
przedstawia się nadzwyczaj interesująco. 

Wśród dramatów,  demonstrowanych 
ostatojemi czasy na ekranach w stolicach 
Europy, wyróżnia się jak treścią tak i wyko- 
naniem artystycznem niezwykle wstrząsający 
dramat w 4 częściach p. t. „Cicha, święta 
nocy*, 

Obraz ten wykonało Tow. Gaumont; 
odtwóroami byli najznakomitsi franeuzcy ar- 
tyści. W roli "głównej cudowne! dziecko, 
młodociani Zazanna Prywa, która znaną jest 
od czasu odtworzenia głównej roli w „Dziec« 
ku Paryża". 

Pozatem tygódnik ilustrowany z wy- 
padków ostatniej doby i „Fredek gladjato- 
tem“, bardzo komiezna scena, dopełniają ca- 
łości, 


W wielkiej gali— poczekalni — koncert 
młodocianych Beci Sienkiewiczów. 

Z teatru „0aza", 

Niezwykle zajmujący program z jakim 
występuje teatr „Oaza“ z okazji Świąt Boże- 
go Narodzenia, świadczy wymownie, iż idy- 
rekcja teatru nie szczęszi ogromnego nakła= 
du kosztów i pracy, aby zadowolnić szerszy 
ogół naszego 1n asta, 

Derionstrowanie sensacyjnego dramatu 
s życia wojennego w 3 aktach p. t. „Córka 
dyżtatoru*, który wypełni główną część pro= 
gramu, przewyższa niemal wszystko dotych- 
ne w kinematografi 
wrażenie wywierają na widzu 
chwile niewysłowionych cierpień, jakim ule- 
gają oficerowie, niewinnie skazani na TOZ. 
strzelanie. 

Program uzupełnia arcyzabawna komes 
dja w 2 nktach „Jadzia trzpotek i poracz- 
nik*, która obfitując włszereg ecen wysoce 
komicznych, zmusza nas do ciągłych wybue 
chów szczerego, bezustannego śmiechu, 

„Optique Parisienne", 

Dyrekcja teatru „Optique Parisienne” 
postarała się na Święta o obraz niezwykły, , 
pod względem treści: jest nim „Nick Winter" 
rozgłośnej sławy detektyw. 

Już ten jeden obraz wystarczyłby da 
wypełuienia programu, jeduak dyrekcja uzu- 
pełnia przedstawienia, detnonstrując szereg 
innych zajmujących obrazów, tak, że bywal- 
ty na brak urozmaicenia uskarżać się nia 


będą. 
Pociąg na święta. 
Dzisiaj z powodu przewidywanego 
tłoku na kolei w kierunku Warszawy, 
wprowadzony zostanie jeszcze jeden po- 
ciąg bezpośredni komunikacji, Wyjdzie 


„Zresztą Wozniesienskij 
usprawiedliwiałem swój nagły powrót, ją- 
dze dó domu. Wcześniej, niż ja kręcił się 
koło niej i juź zwał się narzeczonym, kies 
dy się z nią poznałem. Nie będę mu prze- 
szkadzal!* 

I vd- tego czasu ani razu nie byłem u 
Kalininych, choć bywały chwile, że ciers 
piałem z tęsknoty za Nadią i rwała mi się 
dusza do wskrzeszenia p „ Ale 
cały powiat już wiedział, że „uciekłem* od 
ożenku,„ Przecież nie mogła moja duma 
zrobić z siebie ofiary! 

Kto wie? Gdyby Kalinin nie powie= 
dział tego, a ja ie byłbym tak glupio 
dumny i samolubny, może nie potrzeboe 
wałbym się oglądać, a ona — patrzeć na 
mnie takiemi oczy: Ale stokroć lepiej 
widzieć oczy z uczuciem wyrzutu i smutku, 
niż z tskim wyrozem, z jakim zobaczyłem 
je po kilku miesiącach od spotkania się u 
drzwi tieniewskiej cerkwi! Smutek, wid- 
niejący w głębiach jej czarnych oczu był 
tylko początkiem tego strasznego niesz- 
częścia, które, jak niespodzianie nadbiegły 
pociąg, zabrało z sobą tę dzieweczkę, 
Czemże są kwiatki przy tych jej oczach— 
brylantach, które patrzyly dlatego, aby wlać 
w ciało i tęskniącą duszę straszną trus 
ciznę. 

Opuściwszy Tieniewo, wszedłem na 
tę drogę, którą przechodziłem rano. Słońce 
rzucało proste palące promienie; była dwu- 
nasta.. Chlopskie wozy i bryczki, jak i 
ranem, uprzyjemniały mi droge swym skrzy- 


kocha j 


pem i metalicznym drganiem dzwoneczków, 
Zuów przejechał Sdk Franc z beczułką 
do wody, tym razem widocznie, pełną; spoj- 
rzał znów na mnie kwaśno i ukłonił się. 
Uczułem niesmak, ale i tym razem przykre 
wrażenie „odjęła córka leśniczego, która 
dogoniła mnie na swej ciężkiej landarze. 


— Niech mię pani podwiezie! — pos 
prosiłem. 


Wesoło kiwnęła mi główką i kazała 
woźnicy stanąć, Usiadłem obok niej i 
lsudara z trzaskiem ruszyła drogą, która 
jasną wstęgą ciągnęła się przez trzywior- 
stowy przeręb lieniewskiego lasu. Dwie 
minuty, mileząc, patrzyliśmy na siebie. 


„Jaka ona rzeczywiście 
myślałem, patrząc na jej szyjkę i pulch- 
niutki podbróde Jeżeli-by mi zapropono 
wano wybierać między nią, a Nadieńką, to 
wybrałbym ją. Ta jest  naturalniejsza, 
Świeższa, weselsza.. Gdyby się dostała w 
dobre ręce — wiele można by było z niej 
zrobić! A tamta chmurna, umarzycielska.« 
mądrał 


U nóg Oleńki 
płótna i kilka paczek. 


ładna!—pòs 


leżały dwie sztuki 


d. © n. 


r. 103. 
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on z Łodzi o godz. 6 min. 43 po południu 
i stanie w Warszawie o godz. 10 m. 30. 

Z Warszawy dodatkowy pociąg wyj- 
dzie o godz. 1 mib, 34 po południa i sta- 
nie w Kodzi o godz. 4 m. 30. 

Teatr „Minjątur*. 

Oddział warszawskiego teatru „Mi- 
niatur” z ul, Mokotowskiej rozpoczyna awą 
działalność artystyczną od jutrzejszego 
wieczora w lokalu specjalnie odnowionym 
i przebudowanym po teatrze-varietó „Uras 
nia, przy ul. Cegielnianej. 

Na pierwsze przedstawienie teatru 
„Miniatur“ wystawione zostaną najcelniej- 
sze utwory repertuaru „minjaturowego*, 
które w Warszawie cieszyły się kolosal- 
nym sukcesem, a mianowicie: nieporów- 
nana pod względem humoru, dowcipu i 
groteskowości oryginalna operetka skom- 
ponowana przez Jerzego  Boczkowskie- 
go i znanego komedjopisarza Stef, Kiedrzyń- 
skiego jako librecistę. Farsa „Tu wyry- 
wają zęby bez bólu* — jest jednym akor- 
dem niepowstrzymanego śmiechu, 

Programu dopełnia bogata część kon. 
certowa. 

Przedstawienia trwają po 2 godziny 
i w czasie Świat odbywać się będą po 4 
razy dziennie, 

, Początek w godzinach 4, 6, 8i 10 
wieczorem. 
Śmiały napad. 

Przybyły w tych dniach z Petersbor= 
ga niejaki Władysław Kling, pragnąc od- 
wiedzić swych krewnych, zamieszkałych w 
Rudzie Pabjanickiej, udał się tam wynajętą 
dorożką. 

Na szosie, tuż obok wylotu ul. Wól- 
czańskiej jadących otoczyło 6 bandytów, 
którzy zatrzymali dorożkę i zrabowali pa- 
sażerowi portfel z 600 rb. gotówki oraz 
walizkę z rzeczami wartości 100, 

Dokouawszy rabunku, złoczyńcy przez 
pola uciekli w stronę miasta, 

Poszkodowany zameldował o powyż- 
szem wydziałowi śledczemu, który rozpo- 
czął energiczne dochodzenie, 


Napad bandytów na stację. 


Z Częstochowy telegrafują, że 
w poniedziałek wieczorem dokonano 
zuchwałego napadu na stację War- 
ta, kolei hberbsko-kaliskiej. Trzech 
uzbrojonych bandytów wtargnęlo do 
biura stacyjnego, w którem w chwi 
li napadu znajdowali się kasjer i 
trzech urzędników. Zagroziwszy im 
rewolwerami, bandyci przecięli dru 
ty telefoniczne i następnie zabrali 
z kasy 1961 rb. 87 kop. gotówką, 
poczem, zamknąwszy urzędn ków na 
klucz, bandyci najspokojniej odje- 
chali pociągiem, który odchodził ze 
stacji, Strażnik stacyjny, dowiedzia- 
wszy się o napadzie, zawiadomił 


Ceny miejsc zwyczajneł 


Wielki 


NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—24 Grudnia r. 1913 


władze, 
pościg. 


Telegramy, 


Tel. P. A. T. W. A. T. i własne, 
Bankructwo hrabiego, 


BERLIN. Nad majątkiem hr. 
Aleksandra Flachenburga ogłoszono 
upadłość. Hr. Hachenburg, liczący 
lat 66, należy do rodziny książęcej 
Wittgenszteinów, ale w roku 1883 
wyrzekł się wszelkich praw na rzecz 
swego syna Stanisława. Hr. żonaty 
jest w drugiem małżeń-twie z He- 
leną Królikowską z Warszawy. 


Wielkie oszustwo wojskowe 
na Węgrzech. 


BUDAPESZT. Aresztowano tu- 
raj lekarza dr. Tinna w  Apatynie, 
który za pieniądze, jako lekarz ob= 
wodowy zwalniał młodych ludzi od 
służby, wojskowej, ogłaszając ich 
jako niezdolnych. W ten sposób 
zwolnił 17,000 rekrutów. Zarobił na 
tem 700,000 koron. 

Zgon akademika. ; 

PARYŻ. (P) Zmarł członek Akademj! 
francuskiej b. dyrektor Komedji francuskiej 
Jules Claretie. 

Strajk zecerów. 

KRAKOW (P.) Z powodu strajku zęce= 

rów pisma dziś nie wyszły. 
Waikajz kłusownikami. 

MINSK. (P)W majątku ks. Radziwił- 
ła Dawidgródka gajowi w liczbie 11 “ludzi 
w poszukiwaniu kłusowników, polaących na 
łosie, spotkali; 8 uzbrojonych włościan. Wy- 
nikła między mimi strzełanina, w czasie 
której jeden gajowy został zabity. Sprawców. 
aresztowano. 
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które wszczęły energiczny 


A Zaproszenie do 
PA przedpłaty na 


A 


3 w m. styczniu 1914 roku. 
ee b. 5.50, oprawa w plòt. ang. rb. 6, przes. k, 60. 
4 z druku cena będzie wyższa, 
Z. 5, p Pi " 
A Król. Polsk. Su 
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iast., miasteczkach ilości mieszk,; sądach, okr. pol., pocztach, parafjach, granicach gmin i lasach, wykona- 
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| Wspanialy świąteczny program 


Na całość składa się 


„Cicha, Święta nocy” 


Wstrząsający dramat w 4=ch częściach, w wykon. najwybitniejszych art. franc, T-wa „Gaumontt. 
W roli głównej cudowne dziecko sztuki, młodociana 


Żuzamna P rywa Odtworzyla główne role „Dziecka Paryża”. 


UB" Tygodnik ilustrowany, wypadki ostatniej doby 
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Miljon marek kaucji 


GRODZISK“ Hr. Tgnacy Miel- 
żyński konferował z obrońcą hr. Ma- 
cieja w sprawie wypuszczenia na 
wolność uwięzidnego za kaucją ma- 
rek 1,000,000. 


Wzorowe kąpiele. 


Miasto nasze, wzrastające z każdym 
rokiem i dziś już przeszło pół miljona lu- 
dności liczące, niestety, pod względem pe- 
wnych urządzeń kulturalnych nie kroczy 
naprzód w temże tempie co wzrost ludno= 
ści. Między innemi ludność Łodzi odczu- 
wa jeszcze brak dostatecznej liczby kąpieli, 


tak niezbędnych dla elementarnych zasad 
hygieny. Obecnie z zadowoleniem stwier- 
dzić wypada znaczny postęp w kierunku 
łaziebnictwa, między innemi zaś na spēs 
cjalne wyróżuienie zasługuje zakład kąpie. 
lowy „Kąpiele Centralne*, mieszczący się 
w osobnym pałacyku przy ul. Zachod- 
niej 38 i urządzony według ostatnich wy- 
magań techniki i hygjeny. Wygodne, czy» 
ste ubikacje kąpielowe o równej tempera- 
turze, porcelanowe wanny, łaźnia ruska 
połączona z basenami oraz wszelkie udo- 
godnienia zostały przez właściciela p. Offen- 
bacha skwapliwić wprowadzone. 

„Kąpiele Centralne" zasługują na 
specjalne uznanie za wzorową czystość i 
doskonałą obsługę, 


IRE 


KAPIELE CENTRALNE 


ul. Zachodnia Ne 38 


(Tel. 28-12. 


Zaklad urządzony podlug ostatnich 
wymagań techniki i mody. +. w. 


W specjalnie na ten cel wy- 
budowanym pałacyku. s s. 


Wanny porcelanówe,Russka kąpiel, 
Łażnia, Kąpiel Rzymska: 


HEZTEWZ EEEE | 


` 


inform. 
przem, 


RUS 


59 i RUSI 


| ATLAS 


zawierać będzie: 3 plany miast Kijowa, Żytomierza 
3 plany okolic tychże miast, 36 map powiatów z oznacz. wszystkich 
miast, miasteczek, wśi, folw,, rzek, dróg żel, bitych, gościńców i 


ze wskaz. gub, 
duże tomy zb. 9, w opr rb. 10. = == 
lej. rb. 2 k. 50, z teczką rb. 4 kop. 50. lakier. z walk, rb. 6, Wydanie tańsze 
i rb. 1.28, (za 10 egz. Tb. 10), na płót. rb. 2.20, z wałk. rb, 4, Wszyst, 
„dróg żel., bitych i zwycz., Oraz podz, admin. 
[4 ilustrowany, pogiądowo-krajozn. KRÓL. POLSK. MN 
85 map, 300 rys. ruin, pomn, typów, ozd, opr. rb. (G 


i Kamieńca, 


pow. gm., par., sądu, pocz, telegr., 


BBS Fredek gladjatorem bardzo komiczne, 


Najlepsza orkiestra w Łodzi. 


W wielkiej okszernej poczekalni teatru 


Koncert młodocianych Beci 


Sienkiewiczów. 


| Teatr 


„OAZA“ 


Teatr Między dnnemi: Wobec nadchodzących świąt program nadzwyczajny. 


„Córka dyktatora, 


Wszystko dotychczas widziane w kinematografie blednie wobec obrazu tego. 


róg Głównej i Piotrkowskiej | Pozatera Jadzia trźpiotek i porucznik 


J Wstrząsający dramat z życia wojennego w 3-ch wielkich 
aktach, — 1) Walka sumienia z obowiązkiem. 2) 
kiwaniu śmierci. 3) Fęka sprawiedliwości. 


Wyborna komedja w 2 aktach, podczas której śmie- 
jemy się, kochamy i czujemy, że żyjemy. 


Między innemi: | 


W ocze- 


UWAGA: W sobotę zmiana programu 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—24 Grudnia 1913 r. 


Akuszerka 
B. SILBERMAN 
mieszka Wschodnia JE 55 =$ gege- 


Przyjmuje ambulansowo od 8—10 i 8—6 pop 


kremu] 

bardzo rozpowsacchnionego na] 
ś W razie nieregułarnego 
doręczania Gazety Sz. Pre 
KH numeratłorom przez rozno= 
sicieli, prosimy o zwracanie 


| ia sni w: QQQOLOCOOOOOSODD 
GEDSZLLDOSOSSZOOPOODODODE 0 999988 


een GASIRI ou | 


DETEKTYW 


NICK WINTER 


w wielkim dramacie detektywów p. t 


„TAJEMNICA JEZIORA MEMI oua 


-Najiepiej ZP pij muzyczny! 


W tych dniach po gruntownem . odnowieniu otwarty zostanie, 
wspaniale urządzony 


„BAR WALDSZLESCHEN“ 


ulica Dzielna Ne I, 
Sala bilardowa. 6 SAS z osobnem mainen od ul. Dzielnej 1 
od Piotrkowskiej Ne 5 
pod abit kierunkiem JÓZEFA PALEJOWSKIEGO 


Ceny zwyczajne! 


Wielki damat detektyoów 
2 przygól znakomitego tietektywa 


CRALCMIANA 


w 4 aktach p. t. 


e mó. rd a tk Aria) Zigi ia 


Świetnie zgrany kati ki muzyczny! 2 


Ę Ceny zwyczajne! 


z. z < n N ape DZI - 
fox» I5 Piotrkowska 15. oz Dziś ai FE e > w Łodzi! | 


Optique Parisienne |pstktyw N LCH WINTE ń 


Elektr, wentylacj Zmiana programu we wtorki i soboty 


obraz ten reie szereg wzruszających momentów. 
[EB | wiele innych pięknych obrazów. 
CEEA WORST ET OTOZ ZO 


„NOWA GAZETA ŁODZKA”*—24 Grudnia 1913 roku. : T 


S: P. Niniejszem ma 
dzi otw rzyłem BIURO D 


ch sy: temów. 


kład Futer 


gd. Brom berg 


Łódź, Piotrkowska 31, l-sze ko 
Telefonu 12-84, 


Poleca Sz. Klijenteli obficie zaopatrzony skład gotowych I surowych 


enną gwar 
o rokn części rach 


specjalisty in 
dza się równie: 


Zamówienia hijrQ Zawadzka 15 


przyjwuje rem s 
Wzory ładnie wykonanych fe AONAIS h: sufitów można oglądać w 


nowym domu p, Wajntranbn, Średnia > 
akób Lubaszewski 
cie. 2178—8—1 


z pow: 


Biuro technicznych sufitów egzystuje od roku 1908 w T 


EEIT 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


przeprowadził się na 
u, Krwtot 1, róg. Piotrkow 


A 
Choroby, skórne, wenenyczne 


i moczopłciowe. 
Przyjmuje od 9—12 r, i ol 5—8 w 


Panie od 4-5 po pok 20 
Dedeg _ „AsęEEEEcEcEcEĘGGEEEEEEELCEGEceeEEeeECEEEGEEMEEEqĘ 


Baku dentysta Y Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY znana w Łodzi 
Rajgorodzka-Chodowska $ Piotrkowska JR 88. "EH 


Uwaga: Wszelkie roboty i zamówienia są wykonane we właś 
nych pracowniach pod osobistym moim kierunkiem i aknal- 


Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeźni kli 


iejskich 
Ul. Inżynierska AS f. tz 
Poleca flóry wołowe, krowie, rielęce, KOŃSKIE sorone. Łól I 


A Leci? Kauk 


smalt topiony, ge cyc Krew SZARĄ eese 


Tai 


i piya Da karm dla ryb, tucz- W cigi api i Í q Piotrkowska S7 è auan nih 4; 
Ą ji z AAT aia M PIPE i- 2%, nose ri j K'ijentelę, żo otworzyłem oddział 
MIĘS kostna ni drobiu i trzody. GDG tapice | MAJ OO plomtowankh EO enwani E anitóznej pralni 4 prryjmoją e e Gaidatobą męską (1 daznska 
w kilka wyborowych. forzaping suchą lid ù 7 gałue laboratorju m także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny 
p WANY jakościach i kolorach LLŻBCINĘ mokrą. Wi sauny ułka dentysty cznej wchodzące po cenach bardzo przystępnych 


Z szacunkiem 


M. Cieślak 


21—104—18 Piotrkowska 88, w podwórzu. 
OSEŁECECEECEECEEEEELELEECECECECECEEĘCEEECEELEEZ2DI 


go. 


AERFENDO T 


po 15 kop. za pud na nuejseu bez odstawy. 592— 


uro pracy 
may Stowarzyszeniu Pracowoików Kandtowych m. todi, 


Spacerowa 21, II piętro. 


poleca wykwalifikowanych buchulterów, korespondentów i inn. 
cowników handlowych. 188! 


Bogaty wybór modeli zagranicznych. 


| ELEGANCKIE KAPELUSZE 


od najtańszych do najdroższych. 


o 


Staranne wykonanie obstalunków. 


„uA DELLE SAISON“ 


ubiorów męzkich | 
| Piotrkowska 83. 


(p TRPE 
ardseta CESSE 


uh Andrzeja Me Í. 
Tel. 31-76. 


DASZ WIARY, 
AY, PASTY 


Poleca na sezon jesienny i zi- 
mowy w wielkim wyborze go- 
towe futra, marynarki na futrze, 
bekiesze, ułstry podług najostat- 
niejszej mody, Damskie koł- 
nierze i mufki futrzane. 


Wyprzedaż inwentarzowa 


z rabatem 


e 
25'b 
Skład fabryczny Piotrkowska 29. Tel, 24-31. 
Fabryka lamp i wyrobów bronzowych 


wiola HENIG i U 


Marysarkowe garnitury; 
jak również uczniowskie 
i dziecinne. 


198—100 sę yk AA 


nl. Główna 17 (siedem- 


—12 


z >> Lemoniady Owocowe. GG 
S —_ 53 Tor z wa 
fajzdr ; jem jest ra tuzin 8t kop) W 
b Najgdrowazj m napy Jost dobre nictwo Reussnera, Złota 6, War 
242 

s| Lemoniada Owocowa PomT RE MBC 
5 s p , Opinie meble do sprzedania. Piotr. 
[= z naturalnych soków na wodzie destylowanej. kowska 190 m. 1 2440—4—a 
gą | To teź proszę żądać wszędzie tylko WEE wyrobu fabryki o w biurze, sprow 
= | K. CHĄDZYŃSKIEGO, 
= Wyrób dobry i czysty — póg gwa 
© | Kautor: Główna 51, róg Widzewskiej, telefon 15-69 
E Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. 

a lę krżdą po po- 
A 5 do H wie 


>> Lęmoniady Owocowe. 


czorem. Tamże ZR nezeń gimna- 


z PPE Aaa Doha ml. Za- MAGAZYN 3 
aktad Fałodumiś raficzny katna % 75, pierw prawą jedno- i kowyćh; deeynt 
sej Pao wk zła PSK al BE dE soja. OBUWIA i KĄLOSZY | MAE ea o GEDIA 


2428—8 


POLECA 
na nadchodzące święta 
swój wielki wybór. 
Sprzedaż hurlowa i detaliczna. 


f Il Nowomiejska Bi 
Główna Ho 6. | 


na szklankę gorącej herbaty, 
ądać wszędzie. 719 


03923255 €ZSDZEĘEEEGEEEEEEG 


Łóżka żelazne, 


materace, umywalki, serwisy, ZNA 
yżymaczki RAA © z ustępstwem 

25 proc., oraz wszelkie naczynia kue 

cheune Ceny najniższe na raty. 


CHOBKOWSKI i LERK, 


Mikołajewska 25. Tel. 24-55 
2194—8 


b SRaklom. lonych. sr s (wilde 

<> ky węg lad Giep z mieszkaniem w dobrym 
=o IDUNKI punkcie przy kazarmach od 

Ja zy 1 stycznia do Sepżśjącia Wiadomość 


ę Passaż - Szulca 75 u gospodarza. 
E MASZYN aian 
kończnien. ddzlowa a aian ia 0.1 

> wykońcnaión. flłorua Wsie Fraszczyński zgubi 


EY PHEN port, wydany z gminy Żadzin, 
powiatu sieradzkiego, gub, kaliskiej, 
EA SB 2444—8—1 


lufa. 2102, ŁÓDŹ Sartosta w 


Sanki jednokonne do sprzedania bar- 
dzo tanio. Wiadomość u gospo- 
2437—2 


darza, Zawadzka 14. 


4 „NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—24 Grudnia 1913 r. 


Na Gwiazdkęl 
najlepszy podarek 


PATHEFONŃ 


który gra bez igieł, głośno i 
nadzwyczaj wyraźnie, dostać można na dobrych warunkach na raty 


W Sejalan Sadie Palietonów 


Łódź, ul. Piotrkowska Ni. 118. Telefon 19-09. | 
Wielki wybór płyt świątecznych (lui) 


jako też aparatów z tubami i bez tub. 


azują się w handlu 
a ogólnie od 


stosowanego z wielkiem powodzeniem 
przy leczeniu 


I 
Ostrzega się przeto przed nabywaniem 
tych nic nie wartych preparatów, 


GONOSAH 


sprzedaje się w oryginalnem opak J: 
po 50 lub 32 kapsułki. Pudełka przew. - 
zane są zaplombowaną wstążką w kolorach 
iesko - biało - czerwonym, z wetkaną 
firmą fabrykanta: J. D. Riedel A.-G., Berlin 
TOWARZYSTWO AKCYJN: 


3. D. RIEDEL 


ŁO:!DYN BERLIN NOWY-JORK 


Każdy oryginalny PATHEFON opatrzony marką fabryczną, 


„IDEFL”, 


Tamże są do nabycia najtańsze i najlep- 


> $ Powrócił 
sze maszyny do pisania 


SDr, JELNIEKI 


Ćhoroby weneryczne, skóry 


pa 5 


mE 


Choroby kobiece Dr. M. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Ceny bardzo 


SR 


Piotrkowska 145. Telef. 24-16 


Choroby wewnętrzne, żołądka 
i kiszek, 


Przyjmuje od 8 do 9-ej rano 1 od b-ej 
do 7-ej po południu, 1851—6 


EEGLEGGEGEGECEEEDZODNEGCA 


Dr. Med. 
Aleksander Margolis 


Zielona 6. Tel. 6-13. 


Choroby żołądka ikiszek 
Przyjmuje od 9-— 11 r. 1 od 4 — 7 
po południu. 1552-—12 


Pierwsza L 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz- 
nych i złotych koron. 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu, 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


M. Lernera, 


jalista chorób wenerycznych, skómgch 


poczekalnia. 


Ur. R. S, Tenenbaum 


Reparacje wszelkie najtaniej i najakuratniej. 
Cenniki i repertuary bezpłatnie. 


PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Choroby eczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 
Choroby moga, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


1849 
przystępne, 


AE 


p cor NĄSMONIĄOIĄ 


oentgena; Gabl- 
erapentyczny "(niemoc 
po południu. Dla pań osobna 
1975 


Dr. M. PAPIERNY 


Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz, uniw, klin, akusz. 
Przyjmuje od 10—11 rano i od d-i pół 
do 6 ż pół po poł, 
Południowa 23. Telef. 16-85. 
1766—0 


onywa opatrunki i zastrzyki 
ne podług wskozań panów 


lekarzy 

aJniszowska Aleksandrowska 37 
tel, 26.51. Świadedtwa z odbytej prak- 
tyki. 2 


zy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4:/, — 51/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/,—2!/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. l. LIPSZYC codziennie od 1—2 PP. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. Porada 50 kon. 


dtg moczowy 
Doan $, KANTOR, (Piotrkowska 144), 


róg Ewangielickiej, Telefon 19». 


dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 ~ 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 170 1404 


Dr. M. Gromski 


Choroby dzieci. , 
Dzielna 9 
od 3— 5po poł, 


1644. 


Lekzrz-Dentysta 


J. RABERFELD 


mieszka obeczie ul, Andrzeja Ni2* 

róg Piotrkowskiej, I-sze piętrot 
Przyjmuje jak dawniej. 

Telefon 17-31. 1691—208 


Gabinet dentystyczny 


E. Koprowski 


Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
przez W. Sznycera). 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz- 
nością. Plomby i sztuczne zęby wszel- 
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719—166 


Di. med. J. SZWARCWISSEA 


Piotrkowska 16. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalista chorób żołądka, kie 
szek i przemiany materji (cu- 


Dr. S. Sm 


przeprowadził się krowa. podagra, otyła ci 1t d: Nie 
z zbędne d noży analizy chemiczne 
na ul. Średnią Ne 3. i bakterjologiczne wydzielin i krwi 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekarską (twarz 
włosy etc.). > 
Przyjmuje od 9—11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 


Specjalista chorób uszu, nosai gardła 


Dr. B. Czaplicki 


w laboratorjum własnem. 
Przyjmuje od 11—1 i od 5 — 7 i pół 
po południu. 1881 


Dr. W. Bernard 


Choroby weneryczne, dróg moczo- 
wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 


> i Przyjmuje: 9—- 1 1 5—8, w niedziołe 

Ordynator szpitala Anny-Marjl. 5 swieta 10-1 1947. -5 

A l, 47— 2 
Piotrkowska N: 120. <a aż 

P Telefon 32-33, TA 

rzyjmuje od g, 1l — J2 rano i o D : S 

do 6 i pół po poł. ji j A 

a A Ae DA KUA r, Ie. , ronson 


Piotrkowska 120, 
Akoszerja i 


od 9—i1 runo i od 4—6 
Wn 


Tel. 31-82, 
ubiece, 


po południu, 
dzielę oà 10—12 po ; 249 


(r. L PRYBULS 


Ulica Południowa M 2. 
Telefon X 18-50. 

Syphilis, choroby skórne, wi 

(kosmetyka lekarska) wener. 

moczopiciowe i niemocy płcio 

Leczenie syphilisu salvarsane: 


lich-Hata 814 (wi 


elektrolizą 
włosów) . 0- 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska Mè 35. 
Telefon 19-84, 


MASAŻYSTA 


ispecjalista kąpieli leczniczych 
(Długoletni wspóźpracownik pierwszo* 
rzędnych zakładów kuracyjnych kra- 
jowych i zagranicznych) 

Juljusz Słodziński 
(uczeń prof., Zabłudowskiego w Ber 
linie). Ł.DŹ 
(róg Nawrot). 


Or. med. Leyterg 


Krótka, 5 tel. 25-50 
Choroby skóry weneryczne i moczo 
łoiowe; Przyjmuje od [0—1 i od 6—8. 
anie od 4—6. niedzielę i święta 
od 8—1 Dle pań oddzielna pocze- 
kalnia, 107 


Dr, Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
PRZEPROWĄDZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11—1 i 5—7! 


Laboratojum” 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska Na 37. 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che» 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy” 

wydzialin dróg moczo= 
wych, wody, mieka it. d 
xozr 


EEEO TENET 
Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11, 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, 
LECZENIE SYPHILISU 
HRIACH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylko 
do i rano, 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zhotzeń 


mowy 
(jqkanie, seplenienie i t. d.) 
podług metody 

Prof. Gatemana » Berlina. 
Godziny przyjęć od 10 i pół do 19 
i pół i od 5 do 7-ej wiedz. 
Piotrkowska 165 (róg św, Anny) 

Teleton 13. 52. 


Wydawca: Jan Grodek, 


Redaktor: Anna Grodek. 


